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Sprawy parlamentarne.
(Teł. „N. Reformy14 z 26 czerwca.)

Wnioski nagifc
Wiedeń. Na wczorajszem po‘ iedzeniu Izby 

posłowie dr Gessmau, dr Herold. dr nalupka. 
dr Urban, Abraliamowicz i t. (1. postawili w 
Izbie następujący wniosek nagły-

W zywa się jak najusilniej rząd. aby na po­
czątku najbliższej sesyi parlamentarnej przed­
łożył projekt ustawy, w którymby osiągnięto 
zupełną i trwałą s a n a c y ę  f i n a n s ó w  k r a -  
j o w y  c li; aby rząd to przedłożenie, przed 
w niesieniem go w  Radzie państwa, przesłał 
wszystkim W ydziałofi krajowym i konferencjo 
WyofcńałÓw krajowych na ręce marszałka dolno- 
austryackiego. celem umożliwienia krajom za­
jęcia na czas stanowiska wobec przedłożenia.

Dalej postawili wnioski nagłe:
Poseł Gloeekel. dr Reuner, dr Winter. Sca- 

bar. Ostapczuk. MOraczewski i tow. w sprawić 
u k a r a n i a rew identa rachunkowego Frydery­
ka iS c li m i cl t a. ofieyata rachunkowego W il­
helma P o 1 i a u f a i koncepisty skarbowego dra 
Leopolda N a b e r a  orzez ministerstwo skarbu

Poseł Hudec, Wityk. Pernersdorfer i tow —  
w s p r a w i e  n a d u ż y ć  w y b o r c z y c h  przy 
wyborach do Rady państwa w G a l i c y  i, ~

Dr Lieberman, W ityk i tow. —  w sprawie 
g w a ł t ó w  j)o 1 i c y j . n j e h w P r z e m y ś l u  
przy wyborach do Rady państwa.

Poseł Dkuniewski, Dawydziak i tow. —  w 
s p r a w i e  n a d u ż y ć  w y b o r c z y c h ,  popeł­
nionych podczas wyborów do Rady państwa w 
G a l i c y  i- Wnioskodawcy domagają się wybo­
ru komisji z 36 członków, któraby zbadała 
nadużycia wyborcze: zarazem domagają się od­
szkodowania dla rodzin zastrzelonych i ran­
nych.

Pos. Stand i tow. w s p r a w i e  n a d u ż y ć  
w y b o r c z y c h  w G a l i c y  i.

Pos. B r e i t e r  i tow. w  s p r a w i e  n a d u ­
ż y ć  w y b o r c z y c h  w G a l i c j i .

1 os. btrausky i tow. w sprawie cofnięcia za­
rządzeń, wydanych przeciw trzem wymienionym 
wyżej urzędnikom, i przeprowadzenia w myśl 
ustawj postępowania dyscyplinarnego, oraz 
przedłożenia nowożytnego p r o j e k t u  pra  gm a- 
t y k i  s ł u ż b o w e j  dla urzędników i służby 
państwowej.

Pos. W o l i .  i tow. —  w sprawie z n i e s i e ­
n i a  § 14 u s t a w  z a s a d n i c z y  cl i  o repre- 
zrniacyi państwa.

f ’os. W olf i tow. — w sprawie przedłożenia 
projektu ustawy o d w u l e t n i e j  s ł u ż b i e  
w o i k o w c j.

Pos. dr M l h l w e f t  i tow. —  w sprawie ze­
zwolenia na k o l p o r t a ż  d r u k ó w

Nadto wniesiono cały szereg wniosków na 
glych w' sprawach z a p o m o g o w y c h i k l e s k  
e l e m e n t a r n y c h .

Wiedeń. Polskie stronnictwo ludowe postano­
wiło przyłączyć się do wniosków nagłych z po­
wodu wyborów wr Galicyi.

Protokoły mów aie niemieckich,
Wiedeń. Przy końcn wczorajszego posiedzę 

nia Izby posłów pos. N e m e c  wystosował do 
prezydenta zapytanie imieniem socjalistów cze­
skich. polskich, ruskich i włoskich, jakie zaj­
muje stanowisko w sprawie przyjmowania do 
p r o t o k o ł u  m ó w  n i e n i e m i e c k i c li, oraz 
czy zamieiza wydać zarządzenie, aby także nie 
niemieckie mowy były przyjmowane do proto- 
kołu stenograficznego.

Prezydent " W e i s s k i r c h n e r  odpowiedział

że pytanie dotyczy kwesty i bardzo trudnej i 
delikatnej. —  Podobne zajiytanie wystosował 
także do niego klub czeski. Prezydent może 
tylko tyle stwierdzić, że nie uznaje sie za po­
wołanego uo rozstrzygania w tak trudnej kwc- 
styi. Tedynie i wyłącznie powołaną jest do te­
go Izba Ze swej strony prezydent uczyni wszy­
stko. atiy kwestya rozwiązana orła  w sposób 
zadowalający wszystkich.

Wiedeti Po wczorajszem posiedzeniu Izby 
posłów lconłerował prezydent ministrów bar. 
Beck z prezydyum klubn czeskiego, który na­
stępnie zebrał się na naradę. Na naradzie tej 
postanowiono zwołać na dzisiaj posiedzenie 
kom isji parlamentarnej w sprawne prokołowa- 
nia mów* czeskich..

Praga. Organ Klofacza ,.Ceske Slovo“ dono­
si. że Czesi zdecydowani są wyciągnąć najo­
strzejsze konsekwencje w razie odmowy proto­
kołowania mów czeskich.

Po wyborze prezydyum Izby, _
Wiedeń. Na końcu wczorajszego posiedzenia 

Izby urzędnicy parlamentarni zjawili się u no­
wo wybranego prezydenta dra Weissldrdine- 
ra, by mu się przedstawić i powitać go w no­
wej godności. Dr Weisskirclmer, podziękowaw'- 
szy za życzenia, oświadczył między innerai że 
sam wyszedł ze stanu urzędniczego i dlatego 
wybór jego na prezydenta jest zarazem hono­
rem. oddanym temu stanowi. Pnzydent zape­
wnił urzędników, że zawsze będzie występował 
za uprawnionymi ich interesami.

Praga. „Narodu, Ijisty41, omawiając wybór 
\Veisskircbneia, wywodzą, że najbardziej powi- 
iieu być z tego wyboru zadowolonym bar. 

Beck. gdyż popierając kandydaturę Weisskircli- 
nera. zjednał sobie najsilniejsze stronnictwa na 
dalszą kampanię parlamentarną.

Wiedeń W ybór prezydyum Izby posłów za­
kończył się przykrym dysonansem i nieprzy­
stojną sceną, urządzoną przez Rusinów, którzy 
po raz pierwszy wywołali w nowej Izbie ordy­
narną burdę, .lako pretekst do tego. posłużył im 
wybór jiosła Starzyńskiego drugim wiceprezy­
dentem Izby Wystąpienie Rusinów^ przywiodą 
obecnym na pamięć burzliwe < zasy dawnego 
parlamentu, Dobrze też się stało, że polscy po­
słowie zachowali zimną krew i nie dali się 
sprowokować. Ogół posłów, wyjąwszy jedynie 
kilkn socjalistów, zachował się zupełnie oboję­
tnie wrobec hałasów i wrzasków Rnsmów. Awan­
tury ruskich posłów były tem bardziej nie­
usprawiedliwione, że twieidzenie, jakoby poseł 
Starzjnsui był > specjalnie wrogiem Rusinów, 
jest tylko gołosłowne.

Posłowie ruscy przygotowani byli do wrywo- 
łania burdy.

ZaDdw ie prezydent Weisskirclmer ogłosi! wy­
bór pos. Starzyńskiego i gdy z law polskich 
i ohrześćijańsko-społecznych rozległy się okla­
ski — Łusini, jakby na dany znak, podnieśli 
ogromną wrzawę. Hałas był tak wielki, żo gilv 
pos. Starzyński zaczął dziękować Izbie za wy­
bór trnano go było słyszeć. Rusmi bez przer­
wy wołali: Kończyć! jirecz z nim! wstyd dla 
tyeh wsz jest kich, którzy na mego głosowali! 
Wtórował im pewien włoski socjalista, który 
darł się: basta, basta! Nadto poczęli Rusini bić 
w pulpity. Trwało to p r a w ri e  10 mi n u t .

Gdy pos. Starzyński skończył mówić, Rusini 
wr z n o w  i 1 i b u r d ę. Z  ław socy ali«fcó w ode - 
zwały się tyykrzjdcniki pod adresem chrześci- 
jańsko-społecznych. Wołano ku nim: Wstydźcie 
się niewolnicy szlachciców! Również z galeryi 
odezwały się wykrzykniki przeciw chrześcijau- 
sko-społeczuym.

Dopiero gdy przystąpiono do wyboru sekre­
tarzy, wrzawa powoli ucichła.

Ilusini. choc w lzbio iuż nastał spokój, je ­
szcze od czasu do czesu wykrzykiwali: Precz 
ze Starzyńskim’ inaczej nie będzie w tej Izbie 
spokoju’ — oraz odgrażali się dalszemi burdami 
na później.

Wiedeń. Mowa, jaką wygłosił poseł dr S t a ­
r z y ń s k i  po swym wyborze na drugiego wice­
prezydenta Izby, jest następująca:

Wysoka Izbo! Wstępuję na to miejsce z pew-

netn uczuciem trwogi, ponieważ ilieł wiem. czy 
będę w stanie w .odpowiedni sposób zadość 
uczynić wymaganiom, jakie słusznie mogą być 
stawiane wobec wiceprezydenta tej Wysokiej 
Izby Ponieważ jednakże większość tej W yso­
kiej Izby Zjednoczyła swe głosy na mnie, idę 
za tem dla mnie zaszczytnem wezwaniem i 
oświadczam, że wybór przyjmuję i dziękuję 
W ysokiej Izbie i wszystkim szanown\'m panom 
za okazan mi zaufanie. Wysoka Izba zechce 
przyjąć zapewnienie, że jestem zupełnie świa­
dom trudności i odpowiedzialności mego urzędu

że wszystko uczynię, aby spełnić urząd z jak 
największą przedrniotowośt *ą i sumiennością, 
ale także z. jak najśeiślejszem przestrzeganiem 
postanowień regulaminu Izby. Kończę prośbą, 
by W ysoka Izba zechciała mi okazać łaskawe 
poparcie, bez którego żaden członek tej Izby 
wogóle, nie mógłby spełniać swego urzędu. 
Pragnę też dalej, by Wysoka Izba zechciała 
być wobec mnie łaskawie wyrozumiałą i przy­
chylną. ponieważ jako nowieynsz potrzebuję 
tego w wysokim stopniu

Przemówienie posła StarzjTiskiego przyjęli 
chrześcijańsko-socyalni i Polacy, długotrwałymi 
oklaskami.

Następne posiedzenie Izby.
Wiedeń. Następne posiedzenie Izby odbędzie 

się we czwartek o godzinie. 11 przed połu­
dniem. Na porządku dziennym: .1) wybór komi­
s ji  legitymacyjnej z 52 członków, 2) kom isji 
nietykalności (z 26 członków); 3) regulamino­
wej (z 26 członków); 4) komisyi dla Klęsk ele­
mentarnych (z 26 członków); 5) oudżerowej 
(z*52 członków); 6) wybór 10 członków do de- 
putacyi kwotowej.

Z Łlubn czfesiiego.
Wieaer . Klub czeski wybrał wczoraj przez 

aklamacja dra K r a m a r z a  prezesem.
Wiedeń Wiceprezesem klubu czeskiego wy­

brany został dr Ż a c z e k .

IZuriąiek agrarnych posłów.
Wiedeń. W czoraj wieczorem odbyło się zgro 

madzenie 66 włościańskich posłów z krajów 
alpejskich, którzy obradowali nad założeniem 
agrarnego związku posłów. Według wydanego 
komunik atu, postanowiono założyć z w i ą z e k  
w s z y s t k i c h  a g r a r n y c h  p o s ł ó w  Rady 
państwa, bez różnicy krajów i stronnictw, w 
celn z a s t ę p s t w a  a g r a r n y c h  i n t e r e ­
s ó w . Uchwalono wybrać komitet z trzech człon­
ków, który ma się porozumieć z agrarnymi po­
słami innych krajów koronnych.

WyttOr deputacyt dw&towoj.
Wiedeń. W  piśmie do Izby posłów prezydent 

gani net u prosi o dokonanie wyboru demuacyi 
kwotowej.

S p r a w y  w ę g i e r s k i e .

(Telegramy „N. Reformy44 2 28 czerwca.)

Ustąpienie bana chorwackiego.
Budapeszt. Pólurzędownie donoszą: Ban chor­

wacki hr. P e j a c e w i c ,  zgłosił wczoraj wo­
bec dra Weckerlego, że s k ł a d a  s w ą  g o d ­
n o ś ć  b a n a .

13un zawiadomił posłów chorwackich, że z a ­
m i e r z a  u s t ą p i ć ,  j e ż e l i  n i  e z a p r z e s t a- 
ną  o b s t r u k c j i .  Pouieważ posłowie chorwac­
cy temu wezwaniu nie uczynili zadość, ban z po­
wodu wpływu taktyk i dosłów chorwackich na 
wewnętrzno stosunki w  Chorwacyi, nie może 
objąć odpowiedzialności za pokojowe rozwiąza­
nia kwestyi i dlatego zgłosił dymtsrę.

Wiedeń, W czoraj wieczór przybył ta ban 
Chorwacyi, lir. Pejaceyic.

Węgrzy 1 Chorwaci.
Budapeszt Na wczorajszem p o s i e d z e n i u  Sej­

m u  k  . n t y  n u o w a n o  d y s k u s j ą  n a d  p r y . e d ł o ż e n i e m  
k o l e j o w  e m .  D ł u ż s z ą  m o w ę  w y g ł o s i ł  P  o  1 o  n  y  i 
k t ó r y  z a  z e z w o l e n i e m  I z b y  o d p i e r a ł  z a r z u t ,  u l

czyniony byłemu komitetowi wykonawczemu 
koalicji, jakoby zawarł w swroim czasie z po­
słami chorwackimi formalny pakt i porobił im 
Koncesje i obietnice w sprawie ję7,yka naro­
dowego na kolejach.

Budapeszt. Konflikt między Chorwatami i 
Węgrami z a o s t r z y ł  s i ę  i wywołał d y m i -  
s y ę  b a n a  chorwackiego Pejacevica 

Posłow ie chorwaccy oświadczają, że n ie  z a ­
n i e c h a j ą  o b s t r u k c j i ,  dopóki nie otrzy­
mają żądanych koncesji.

Jako n a s t ę p c ę  Pejacerica wymieniają dra 
R r k o c s a y  a, prezydenta sądu w Zagrzebiu.

Budapeszt. Prezydent gabinetu dr W e k e r -  
l e  odjechał wczoraj wieczór do Wiednia 

Budapeszt. W ęg. biuro koresp. donosi: Depu- 
tacya kwotowa odbyła wczoraj przed południem 
posiedzenie i wybrał? prezydentem Kolomana 
S z e l l a  Następnie postanowiono pierwsze me­
rytoryczne posiedzenie odbyć dziś przed połu­
dniem.

Z Rusyi.
(Tek ,.N Reformy44 z 26 czerwca). 

Hfcwizfe i aresztowania.
Petersburg. R e w i z j e  d o m o w e  t r w a ł y  

wczoraj w  nocy w dalszym ciągu, przyczem 
polieya wtargnęła d o  k i l k u  r z ą d o w y c h  
b u d y n k ó w  Dokonano k i l k u  a r e s z t o ­
w a ń .  W ynik rew izji trzymany jest w taje­
mniej'.

Aresztowanie rewokneyInego komi­
tetu.

Windawa. Uwięziono tu rewolucyjny komPet, 
przyczem s k o n f i s k o w a n o  w i e l k i  s k ł a d  
b r o n i .

Bomby.
Wilno, Na nlicy Stefanom sklej, pod oknem 

mieszkania właściciela domu Heitanda, w y ­
b u c h ł a  b o m b a  lontowa. W y b n c l i  z n i ­
s z c z y ł  c z ę ś ć  m u r n  i w y b i ł  o k n a  Po- 
szwankowanych niema. W  przeddzień do Ifel- 
fenda przychodzili nieznani ludzie, żądając 300 
rubli rzekomo na cele partyjne.

Mińsk. W  Teiepunack pod Mozyrzem z rze­
ki Prypeci rybacy wyciągnęli b o m b ę ;  po zba­
daniu dna rzeki znaleziono jeszcze s z e ś ć  p o  
c i s k ó w  wybuchowych i d w i e  b o m b y .

Uwięziono człowieka podejrzanego o wyrób 
bomb.

Strzały na zgromadzenia.
Ekaterynodar. Oddział kozaków, wysłany na 

przedmieście celem rozpędzenia obradującego 
tam zgromadzenia, przyjęto strzałami rewolwe- 
rowemi i obrzucono kamieniami. Kozacy dali 
salwę i zranili ciężko jednego robotnika.. A re­
sztowano 13 osób.

Bandytyzm.
Ryga. Ujęto tu bandę, która rabowała skle­

py. U przywódcy bandy, Balloga, znaleziono 
pięć rewolwerowe Dwóch uczestników bandy 
jest synami zamożnych właścicieli domów w 
Rydze

Sprawa bantu wofskoweno w Ki­
jowie.

Kijów. Jak donosi ,.Kijewskaja M yśl“ , sąd 
wojenno-okręgowy w Kijowie osądził już spra­
wę przywódców buntu wr pułku selengińskini. 
C z t e r e j  ż o ł n i e r z e  i o c h o t n i k  iSie- 
w c z e n k o  uznam zostali winnymi powstania 
zbrojnego w  celu zagarnięcia władzy i dokona­
nia zmiany ustroju państwowego. Skazano ich 
na ś m i e r ć  p r z e z  r o z s t r z e l a n i e .

I Królestw.
(Telegr. ..N. Reformy4 z ania 26 czerwca).

1  Łodzi.
i-ódź. Polieya w otoczeniu wojska przepro­

wadziła rew izję w fabrykach: M Kohna. Be 
nissa : Tyczyna, przyczem aresztowała 34 ro 
botników i 4 kobiety.

Koło fabryki Kohna żołnierze, widząc dwóch 
uciekających robotników, aali s a l w ę  i z a b i l i  
j e d n e g o r o b o t n i k a  a c i ę ż k a  z r a n i l i  
fl w ó cli.

Aresztowania, ur Łacna
Łuck. Ubiegłej nocy dokonywano m a s o- 

w y c h  r e w i z y j  u młodych izraelitów', z któ­
rych w i e l u  a r e s z t o w a n o .

Również starannie r e w i d o w a n o  d r u k  a r- 
ni e .

Napad na pocziylioi^k
Łódź. Na drodze koło Rudy Pabianickiej na 

padnięto na przejeżdżającego pocztyliona 1 zra­
bowano worek z korespondencjami.

Syfo£€ya we Fr&rcyi.
(Telegramy H Reformy44 z 26 czerwca).
Paryż. Wczorajsza Rada gabinetowa obrado­

wała nad położeniem na południu Rząd będzie 
zwalczał wniosek socyalno-demokratyczny w spra­
wie prowizorycznego uwolnienia obywateli are­
sztowanych z powodu demonstracji na połu­
dniu, ponieważ wniosek ten uważa za przeciw­
ny konstytucji.

Sprawa Alberta,
Narbonne. Jak zapewniają.'Albert wezwany 

został przez c z ł o n k ó w  k o m i t e t u  w Arge- 
liers, by jeszcze dzisiaj stawił się do s ą d u . — 
Albert prosił by z powodu zmnszema pozwolo­
no mu to dopiero jutro uczynić.

Przeniestome baatowaików 17-go 
pułku

Paryż. Jak donosi „F igaro41 z Tnlonu, okrę- 
t j wojenne udadzą się do Autibes lab )  llle de 
France, aby zabrać na pokład 400 żołnierzy 
z 3 7-go jiułku piechoty, którzy się poprzedni > 
zbuntowali i przewieźć ich do T u n i s u .

Paryż Potwierdza się, żf 400 żołnierzy z 
pułku piechoty nr 17, któizy brali udział w 
buncie, zostało na dwóch pancernikach p r z e- 
w i e z i o n y c li d o T u n i s u. *t

Ostrożności rządu.
Pa**yź. „Temps4- donosi z Nimes, że przyby_ 

ło tam 10(» żołnierzy z iiiżyiiieryj z aparatami 
do telegrafu bez drutu, by n a  w j r p a d e k z n .  
s z c z e n i ą  d i u t ó w t e l e g r a f i c z n y c h  do­
konać połączenia tymi aparatami.

Z Izby deputowanych.
Paryż Izba deputowanych 516 głosowi prze­

ciw 223 postanowiła odroczyć obrady nad pro­
jektem w sprawie zniesienia trybunałów wojen­
nych. W  (lysknsn prezydent gabinetu oświad­
czył. że sprawa ta na razie ni*1 jest na czasie, 
zwłaszcza wmbec wypadków' wskazujących roz 
luźnienie dvscypiiny.

Pogłoski o buccle na okręgach 
francu?k«ch.

Paryż. Dzienniki donoszą z Tonlonu, że 6 o- 
krętów eskadry otrzymało rozkaz wyruszenia. 
Krąży pogłoska, że n a  k i l k u  o k r ę t a c h  
w y b u c h ł  b un t .  W  ministerstwie marynarKi 
z a p r z e c z a j ą  tej wiadomości.

R 0

CATUULE MENDES.

Z r n i i n i i e  s t a .
r .T

Zdarzyło się razu pewnego, że nimfa piękna, 
jak kwiat, a okrutna jak wąż, który się pod 
nią ukrywa —  postanowiła zemścić się na ca­
łym nai odzie obszernego kraju.

Gdzie znajdował się ten kraj? Czy w gó­
rach. czy w donnie; nad brzegiem rzeki, czy 
nad morzem? Nie wiein. bo historya milczy o 
tem.

Milczą również historya o tem, kto i jak 
obraził nimfę, być może, że zapomniano jej za­
prosić u a ch rzciny córy królewskiej, lub po­
minięto przy jakie, innej uroczystości, dość, że 
srodze była rozgniewaną.

Namyślała się dłngo nad tem, jak ukarać 
naród. Czy zamieni, kraj w morze płomieni, 
czy zatopić bujne pola i łąki, a może wszyst­
kie piękne młode dziewczęta zamienić w brzyd- 
kii stare baby?

Mogła była wywołać burze i nawałnice, na 
jej rozkaz' wulkany zatopiłyby gorejącą lawą 
okolicę, w jej mocy było roz.kazać słońcu, aby 
od kraju tego się odwróciło, pogrążając, go w 
wiecznej ciemności —  ale wszystko to wyda­
wało jej się za mało okrntnem.

Nagb przyszła je j myśl. że karą najwłaści­

wszą będzie, jeśli usunie z pamięci ludzkiej —  
mężczyzn i kobiet —  trzy małe .słówka, trzy 
boskie w yrazy  „J a  k o c h a m  c i e b i e ! 4’

I  g d y  t o  u c z y n i ł a  u ś m i e c h n ę ł a  s i ę  s z a t a ń s k o  
i  z n i k ł a .

II
Ludzie na razie nie uczuwali żadnego bra­

ku...
Niekiedy tylko zdawało im się, że zapo­

mnieli o czem. ale nie umieli sobie z tego zdać 
sprawy

Zakochane paiy. któie wieczorami urządzały 
w tajemniczjrnh gajach schadzki, a małżonko­
wie, przebywający w zacisznym pokoju przy 
zapuszczonych zasłonach w trakcie czułej roz­
mowy, nagle nulkli i spoglądali na siebie z po­
dziwem i oczekiwaniem. Odczuwali dobrz°. że 
mieli sobie coś do pow iedzonia, coś. do czego 
przywykli w formie pytania i odpowiedzi, lecz 
nie mogli sobie przypomnieć, co to właściwie 
było...

Rozmyślali długo, —  lecz daremnie...
Nie cierpieli jednak ludzie jeszcze tak bar­

dzo skutkiem utraty tych drogocennych wyra­
zów, ponieważ na pociechę mieli wiele innych 
słów i tysiące sposobów wjTażania miłości...

A le po niedługim czasie wpadli w rozpacz! 
Daremnie miłowali się, daremnie dawali sobie 
najczulsze przezwiska. Nie wystarczały —  za­
miana najsłodszych pocałunków, przysięga, że 
gotowi jedno dla drugiego pójść w ogień, czuli 
instynktowną potrzebę usłyszenia czego innego,

wypowiedzenia czegoś, co było słodszem, niż 
w« zystkie iune określenia miłości.

Po smutkn i rozpaczy nastąpiły rozterki. ’
Ponieważ szczęście, jak to odczuwali, było 

niezupełne bez możności określenia tego, czego 
brakowało, zakochani czynili sobD gwałtowne 
wyrzuty, wzajemnie się oskarżając, o chłód, o 
zalradę, nie wieizyli już w uczucie, które uie 
znajd,iwało pożądanego pifcoz nich określenia.

I doszło do tego, że tajemnicze gaje opusto­
szały. gdyż zakochane pary senadzek zaprze­
stały. a małżonkowie nie zapuszczali zasłon 
w zacisznym pokoju, siedząc zdała jedno od 
drugiego, milcząc i ziewajtp

1 zapu»owrała żałoba w kraju, bo czyż może 
bjrć radość tam, gdzie niema miłości?...

m
W  tym nieszezęsliwjm kraju żył poeta któ­

ry wyjątkowo godzien był litości Bynajmniej 
nie dla tego. że nie mógł powiedzieć swrej ko­
chance zapomnianych słów. lub od niej ich usły­
szeć —  o nie! poni-w?aż kochanki wcale nie 
nuał lecz, że był poetą lirycznym i nie mógł 
dokończyć poematu, rozpoczętego w chwili, gdy 
nimfa na kraj rzuciła klątwrę .

Oda jego miała się kończyć słowami: J a  k o ­
c h a m  c i e b i e !  innego zakończenia mieć nie 
mogła

Poeta myślał, myślał, uderzał się w czoło 
i w rozpaczy san siebie zapytywrał, czy przy­
padkiem nie postradał zmysłów0...

Nic jednak nie pomogło; zakończenia poema­
tu nie znalazł...

Niewątpliwie była tu jakaś tajemnica, nad 
rozwiązaniem której wciąż myślał. Wpadł w me- 
lancholję, gdyż dla poety nie ma nic okropniej­
szego nad niemożność ukończenia rozpoczętego 
utworu.

Uciekał od ludzi, biegł do lasu i siadywał nad 
szumiącym ruczajem, gdzie ninity i rusałki pi zy 
blasku księżyca nocne wiodły korowody

IV.’
Razu tedy pewnego, gdy tak siedział nad 

brzegiem ruczaju pod cieniem rozłożystego drzp- 
wa, ujrzała go zdradziecka l.imfa i rozkochała 
się w nim szalenie.

Nimfy nie odznaczają się zbytnią skromno­
ścią i szybciej niż motyl całuje różę, złożyła 
namiętny pocałunek na jego ustach — a poeta, 
choć bardzo zajęty rozmyślaniem nad swoją 
odą, znalazł, że przerwa w mózgowej pracy by­
ła iście niebiańska.

Pozwolił się uprowadzić w złotej ha i ecie. 
ciągnionej przez skrzydlatych rnmaków, do nie­
bieskiej groty i w cudownych ramionach nimfy, 
oszołomiony od gorących uścisków', zapomniał o 
swoich kłopotach i swoich cierpieniach,

A gdy na chwilę wyrywał się z nścisku 
i przestał patrzeć w jej oczy. to tylko dia te­
go, aby przysłuchiwać się uroczym tonom mu­
zyki. wydobywanym z niewidzialnych instru­
mentów przez niewidzialnych artystów, lub 
przyglądać się cudnym tańcom rusałek, albo zia-

dać ze złotjrch koszyków' w onne owroce. lub spi­
jać. z kryształowych czar perlące : '  j wino. 
Albo w zaclw ycie. odurzony namiętnemi poca­
łunkiem chwytał z.a lirę i śpiewał pieśń na 
cześć pięknej, a nimfa była szczęśliwy, będąc 
tak kochaną i opiewaną prze; poetę.

Jej szczęście, jej wesołość zdawały sie być 
wieczne.

A jednak zdarzały się chwile, kiedy podczas 
największego wybuchu szału i wesołości, sta­
wała się nagi** jioważną i zamyśloną... ■

—  O. królowo moja! — wolał, padając przed 
nią na kolana. —  Po cię zasmuca, czego ci brak, 
tobie, aniele mój. tobie, która wszechmocną je­
steś, tobie, która tak piękną jesteś?...

Nimfa nie odpowiadała Ale gdy wciąż nale­
gał i błagał, ciężko westchnęła i rzekła:

—  Ach, za zło, które się inuym wyrządziło, 
samemu się cierpi!... Tuk, jestem smutna, bo 
ani razu nie powiedziałeś mi jeszcze: Ja ko­
cham ciebie!...

On słów tych nie powtórzył; wydał okrzyk 
radości, gdyż nareszcie odnalazł zakończenie do 
swojego poematu
f Daremnie nimfa pieszczotawi usiłowała go 

zatrzymać w niebieskiej grocie... Uciekł do do­
mu, ukończył odę i przekazał j? potom u ości a 
ludzie w' tyra smutnym kraju, odnaleźli zapo­
mniane boskie wyrazy...

I odtąd znowu odbywały się schadzki w ta­
jemniczych gajach i znowu zasłony były zapn 
szczoue w zacisznym nokoju małżonków-
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Cesarz o obchodzie jubileusz owym.
Wiedeń „W iener Abenaposi" z okazyi u- 

ęhwał, powziętych niedawno w sprawie obcho­
du 60-letmego jubileuszu rządów monarchy, pi­
sze, ze jest upoważnioną do oświadczania, iż 
cesarz z wielką radością dowiedział się o tych 
uchwałach i uważa za najpiękniejszy wyraz 
wierności i przywiązania, jeżeli radosny współ­
udział ludności wr uroczystościach dnia pemiąt- 
kowago objawi się, jak w poprzednich razach 
tak i teraz, przede wszystkimi w aktach czyn­
nej w łości bliźniego. Zwłaszcza odpowiadałoby 
życzenia monarchy, aby pominięto większe uro­
czyste obchody, a środki na ten cel przezna­
czone, możliwie w całości użyto dla dobra ogó 
łu i potrzebujących.

Traktat baśniowy ausirc-bulga^skL
Wiedeń. „Polit. Korrespondmiz" donosi z So­

fii, że rokowania w sprawie zawarcia traktatu 
handlowego austro-bułgai skiego, za obustron- 
nem porozumieniem zostały odroczone do ter­
minu, który później będzie oznaczony.

Proces LengyeKa.
Budapeszt Dziennik „A  Nap'*, którego gió- 

wnym współpracownikiem jest Zoltan Lengyel, 
oskarżony —  jak wiadomo —  przez byłego 
ministra sprawiedliwości Polonyiego o oszczer­
stwo, ogłasza obecnie artykuł, w którym twier­
dzi, że poseł Dezydery Polonyi i były mini­
ster sprawiedliwości Geza Polonyi nakłonili 
dyetaryusza Józefa Vargę do f a ł s z y w y c h  
z e z n a ń  pizeciw Lengyelowi.

Włoskie kredyty wojsŁowe.
Nzym Izba deputowanych kontynuowała ob­

rany nad projektem ustawy w sprawie nadzwy 
eza.nych wojskowych kredytów i w imiennem 
głosowaniu 209 głosami pizeciw 31 odrzuciła 
wniosek skrajnej lewicy o zredukowanie tego 
kredytu z 60 na 20 milionów lirów, poczem 
przez powstanie przyjęła wszystkie artykuły 
projektu ustawy.

Proces anunulharystow
Paryż. W czoraj zakończył się proces anti- 

miutarny Na podstawie werdyktu przysięgłych 
12 oskarżonych uwolniono.

Żółta księga.
Paryż. W czoraj rozdano Żółtą księgę, o ugo­

d z ie  francusko-hiszpańskiej, która zaznacza, że 
'ugoda ma na celu utrzymanie status quo.

L Portugalii.
uznona. Rząd nakazał zamknięcie kluuu re­

publikańskiego. >.

Cameggie w Uatize:
Haga. Przybył tu C a r n e g i e .  Powitał go

W torek, 25  Czerwca 1 0 0 7 .

holenderski minister spraw zagranicznych i zło­
żył mu podziękowanie za wspaniałomyślna ofia­
rę na budowę pałacu pokoju.

kronika.
Kraków , Środa 26 czerwca.

Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się we 
ezuarcek dnia 27 b. m. o godzinie 5 po południu. 
Na poiządku obrad wnioski: o wstawienie w ele 
ktrowni miejskiej czwartego kotła; o zmianę pod­
pisywania firmy „krak. gazownia miejska"; o re 
wizye opodatkowania i opłat gminnych; o powoła­
nie do Rady miejskiej następcy w miejsce śp. dra 
Henryka Jordana; o zatwierdzeniu projektu regula­
minu czynności komisyi dla gruntów pofor+yfika- 
eyjnyeh; wreszrje sprawa dyet i zwrotów kosztów 
podróży dla piez.denta, wiceprezydentów i radców 
za podróże, prz< dsiębrane w sprawach gminy.

Na posiedzeniu tajneni: sprawa rozkładu jazdy 
i taryfy cen tramwajowych, oraz spiawy osobiste.

Przeciw  podrożeniu pieczyw a zwróciła się o- 
pinia całego Krakowa. Rozlepione wczoraj po rnu- 
raeh miasta afisze, zawiadamiające o zniesieniu 
bułek 2 halerzowych i zaprzestaniu wypiekania 
świeżego pieczywa na niedzielę, wywołały w sze* 
rokich kołaeh biedniejszej ludności wielkie wraże­
nie. Wśród ogolnoj drożyzny, podrożenie jeszcze 
cen pieczywa byłoby wprost klęską materyainą dla 
uboższych. Słusznie wskazuje opinia publiczna, że 
piekarze nie mają żadnych podstaw do podwyższe­
nia cen. Także dzienniki krakowskie zajęły zgo­
dne stanowisko i jednomyślnie stanęły po stronie 
publiczności, a przeciw nieuzasadnionej projekto- 
wanej zwyżce cen pieczywa.

We wczorajszym popołudniowym numerze wyka­
zaliśmy po kolei, że wszystkie argumenty majstrów 
piekarskich nie wytrzymują krytyki. Zresztą wśród 
samych piekarzy, niektórzy n. p. p. Bałaban nie 
przyłączyli się do nowego zamachu na kieszenie 
publiczności. Jeżeli więc jedni właściciele piekarń 
mogą nadal wypiekać pieczywo po dotychczasowych 
cenach, dlaczegóżby inni mieli być zmuszeni do 
podwyższenia cen? Trzeba t’ lko więcej po obywa­
telsku pojmować swe obowiązki wobec konsumen­
tów, którymi są przeważnie ludzie ubodzy, biedacy.

Jeżeli majstrowie skarżą się na trudne warunki 
egzystencyi, to powinni przedewszystkiem wystąpić 
solidarnie przeciw lichwie pośredników. Obecnie 
w sklepach piekarń sprzedaje się tylko pewną 
część pieczywa, natomiast przeważna liczba nuoź- 
szyeh kousumentów zaopatruje się w chleb i bułki 
w drobnych sklepach lub u przekupniów. Sklepika­
rze ci pobierają nieraz od piekarzy od 20 do 40 
procent prowizyi. Jestto jeden z najlepszych ro­
dzajów zarobku dla drobnych sklepikarz!, z krzy­
wdą i dla piekarzy i dla publiczności.

Piekarze b.ą w tern przykrem połużeniu, że mu­
szą walczyć ze. wzajemną konknrencyą i przelicy- 
towywac. się w udzielaniu wysokości prowizyi, bo 
oczywiście przekupień, czy sklepikarz bierze pie- 
ezywo w komis od tego, kto mu je odda taniej. 
Na to rada jedyna, aby 3ami mtjstrowie uregulo­
wali wzajemną konknrencyę drogą umowy i nie 
dawali się wyzyskiwać pośrednikom. Obecnie na 
tyeh Btosnnkach w sprzedawaniu pieczywa cierpi 
tylko publiczność, bo piekarze chcą na niej powe­

tować swe straty, na rzecz pośredników poniesione
Krótko powiedziawszy, publiczność solidarnie 

zwróciła się przeciw podwyższeniu cen pieczywa i 
piekarze muszą to uwzględnić. Inaczej narażą się 
niepotrzebnie na walkę z konsumentami.

Stowarzyszenie yospodnio-szynkai-skie w Kra­
kowie odbędzie doiocźne zgromadzenie swych człon­
ków dziś we środę o godz. 4 po południu w sali 
obrad Rady miasta- Na porządku dziennym: spra­
wozdanie z czynności zarządu Stowarzyszenia za 
rok 1906 i przedłożenie rocznego zamknięcia ra­
chunkowego, uchwalenie preliminarza budżetu i 
wkładek na rok bieżący, wybór Komisyi rewizyj­
nej, sprawa urządzenia szkoły zawodowej uczniów, 
gospodnio - szynkarskich kosztem Stowarzyszenia, 
przystąpienie Stowarzyszenia do ..Izby Stowarzy­
szeń rękodzielniczych i przemysłowych w Krako­
wie", przystąpienie członków do „Samopomocy", 
wreszcie wnioski i interpelacye członków.

2  Tow arzy3tw a technicznego, w  dniu wczo­
rajszym odbyło się o godzinie 7 wieczorem, w do­
mu własnym, walne zgromadzenie członków Towa­
rzystwa technicznego, zwołane w celu wyboru wi­
ceprezesa w miejsce ustępującego prof. Tadeusza 
Sikorskiego, wybranego na posła do Rady pań­
stwa.

Zgromadzenie uenwaliło przyjąć rezygnację prof. 
Sikorskiego i wybrało jednomyślnie na wiceprezesa 
prof. Sławomira O d r z y w o l s k i e g o .  Następnie 
uchwalono wniosek inż. Tadeusza Żeleńskiego, 
aby w uznaniu długoletnich zasług prezesa Towa­
rzystwa prof. Steingrabcra umieścić tegoż biust, 
wykonany w bronzie, dłuta rzeźbiarza A. Dauna, 
w sali posiedzeń Towarzystwa Biust ten ofiaro­
wał Towarzystwu jeden z członków —  Po wy­
czerpaniu porządku dziennego zgromadzenie zam­
knięto.

Niesumienny rządca. Przed zwyczajnym trybu­
nałem karnym w Krakowie rozpoczęła się wczoraj 
dwudniowa rozprawa przeciw Emilowi B l a d o  w- 
s k i e m u, b. rządcy w dobrach Pleszów, oskarżo­
nemu o zbrodnię sprzeniewierzenia. Podług aktu 
oskarżenia sprawa przedstawia się jak następuje.

W  styczniu r. 1904 p. Kazimierz O s i o c i m- 
ski ,  właściciel Pleszowa, przyjął jako rządcę do 
swego majątku niejakiego Emila B I ad o w s k i e ­
go,  mającego bardzo dobre świadectwa z poprze­
dnich posad. P. Osieeimski, poznawszy fachowe 
zdolności swego rządcy, obdarzył go znpełnem zau­
faniem i spokojny o swoje dobro wyjeżdżał nieraz 
na Jłngi czas za granicę. W  koncn ubiegłego ro­
ku p. Osieeimski, wróciwszy do domu, zażądał ksiąg 
gospodarskich i spostrzegł, że pewna kwota nzy- 
skana za sprzedaż maszyn nie została uwidocznio­
na w księdze kasowej. Zapytany o to Bladowski, 
wyjaśnił, że nabywca maszyn zapłacił za nie 500 
koron w ziemniakach, wnet jednak p. Osieeimski 
przekonał się o nieprawdziwości tego wyjaśnienia, 
a stiaciwszy zaufanie do swego rządcy, poprosił 
znajomych sobie zawodowych rachmistrzów gospodar­
skich pp. Karola Turskiego i Jana Waesunga o 
skontrolowanie ksiąg prowadzonych przez Śladow­
skiego. Skontrum co wydało niespodziewane a smutne 
rezultaty. Uto przekonano się, że Bladowski dopu­
szczał się wielkich nadużyć i jak możliwie ścisłe 
obliczenia wykazały, że sprzeniewierzył przeszło
24.000 koron. Prawdopodobnie kwota sprzeniewie­
rzona jest znacznie wyższą, ale nieład w ksi-.gach

i  pogmatwanie pozycyj i  rubryk nie pozwalały do­
kładnie ustalić zdefraudowanej kwoty.

Gdy malwersacje się w.ydały, Bladowski uciekł 
w nocy pieszo z Pleszowa do Krakowa, tu jednak 
za interwencją zastępcy prawnego p. Osieeimskie- 
go, dra Zakrzewskiego, został przez policję ar > 
szlowany-

W  policji wobec komisarza dra Tomasika, wo­
bec dra Zakrzewskiego I swojej żony Bladowski 
miał się przyznać do sprzeniewierzenia większej 
kwoty, nie umiejąc jednak, czy nie chcąc wytło- 
maczyć, gdzie podział pieniądze. Ponieważ jednak 
Bladowski okazywał skruchę i podjął się pokryć 
sprzeniewierzoną kwotę w części gotówką, w czę­
ści wekslami, podjćsanemi przez swą majętną żo 
nę, p. Osieeimski i adwokat dr Szalay, w kance- 
laryi którego toczyły się układy, postanowili za­
niechać doniesienia karnego do prokuratoryi i Bla­
dowski został z policji po kilkudniowera przetrzy­
maniu wypuszczony.

Zamiast jednak ziożyć przyrzeczone oiemądze, 
Bladowski przeciwnie, sam wystąpił z wygórowa- 
nemi, a nieuzasadnionemi pretensjami do p. Osie- 
cimskiego, a żona jego zaskarżyła nawet p. Osie- 
cimsltiego o wymuszenie na niej wekslów. Wobec 
tego p Osieeimski czuł się zwolnionym ze wszel­
kich względów dla Bladowskiego, a adwokat dr 
Szalay imieniem jego wniósł doniesienie Karne 
przeciw Bladowskiemu o sprzeniewierzenie, na pod­
stawie którego prokuratorya państwa oskarżyła 
Bladowskiego o zbrodnię sprzeniewierzenia wyżej 
600 koron z § 183 1 r84 i wczoraj rozpoczęła 
się przeciw Bladowskiemu dwudniowa rozprawa 
karna.

Rozprawie przewodniczy radca sądu dr Trza­
skowski, oskarża zastępca prokuratora dr Marecki, 
obwinionego broni adwokat dT Himinelblau, stronę 
poszkodowaną zastępuje adw. dr Szalay.

Obwiniony tlomaczy się bardzo niejasno i nie­
pewnie, główni świadkowie jednak w tej sprawie: 
p. Osieeimski, dr Szalay, dr Zakrzewski i inni. 
silnie zeznaniami swemi obciążają obwinionego. —  
Świadek komisarz policji dr. Tomasik zaprzeczył 
ua rozprawie, jakohy sio przed nim Bladowski 
przyznał do sprzeniewierzenia.

Jutro składa: będą orzeczenia znawcy rachmi­
strze, a ich wywody będą decydująco dla, sprawy 
i dla obwinionego.

Fałszywy alasni. Wczoraj zaalarmowano tele­
fonicznie stacyę ratunkową wezwaniem wozu ra­
tunkowego na ulicę Sebastyana, gdzie jakiś czło­
wiek mtał na ulicy ciężko zaniemódz. Gdy pogo­
towie przybiło na miejsce, okazało się, że alarm 
był fałszywy. Wyśledzenie autora niewczesnego 
żartu i ukaranie go przykładne byłoby bardzo po- 
żądanom.

Z Kroniki policyjnej. Józefa Anna Szostek, ro­
dem z Królestwa Polskiego, służąca u p. Bogdano­
wiczów, okradła tymi dniami swych chlebodawców 
i pozostawiając w ich posiadaniu swój paszport i 
książkę służbową, uclckta z obowiązku.

Kradzież. W  dniu wczorajszym skradziono p. 
Rogerowi Callayowi przy tennisio w parku Jorda- 
na papierośnicę" sreorną wartości 70 kor. Papie­
rośnica miała na pierwszej stronie wyryte imię 
„Hannibal".

Rhurderstwo w Tuligłowach. W  nocy z piątku 
na sobotę popełniono w Tuligłowanh, w powiecie

Sądowej Wiszni, morderstwo w celach rabunku na 
tamtejszym karczmarzu Gedahlun Sclilaffie, którego 
pozbawiono życia dwoma strzałami z rewolweru, a 
żonę jego zraniono ciężko sześcioma strzałami. Na­
stępnie mordercy zrabowali około 300 koron w go­
tówce, cztery weksle na 2100 kor., złoty zegarek 
damski, dwie złote bransolety, złote pierścienie, 
złoty łańcuszek, a wkońeu zegarek pozłacany.

Jak podają pisma lwowskie, żandarmeria i po­
licja z Sądowej Wiszni, które wspólnie wdrożyły 
dochodzenia, celem wykryeia morderców, skicrowa-' 
ły podejrzenie przeciw niejakiemu Piotrowi Gzy ba­
kowi, jego matco Maryi i jej zięciowi. Teodorowi 
Tyszykowi ponieważ wszyscy troje w dniu poprze­
dzającym morderstwo, zabawiali sio po kilka go­
dzin w karczmie.

Wobec tego, że Mary a Czybakowa mieszKa wraz 
z zięciem we Lwowie, polieya grodecKa porozu­
miała się.z policją lwowską, skutkiem czego po­
stanowiono dokonać onegdaj aresztowania całej 
6zajki. gdyż Piotr Czybak powrócił także do Lwo- 
wTa i zamieszkał z żoną u matki.

Tymczasem onegdaj po południu przybył'- do 
Lwowa dwaj żandarmi z Mościsk i udali się wprost 
do mieszkania Czybaków, gdzie w czasie rowizyi, 
przeprowadzonej w asystencji agenta policyi lwow­
skiej, znaleźli w komodzie Teodora Tyszyka pnie: 
sześciostrzałówego rewolweru, dwa złoto jhorśeienh 
bez kamieni, złotą obrączkę, zloty zegarek damski 
i dwa płócienne pugilaresy.

Zona Tyszyka podawała, że rewolwer jest wła­
snością Czybaka, co się zaś tyczy kosztowności, 
twierdziła, że te do niej należą.

Ponieważ Piotr Czybak zdołał umknąć, żandarmi 
przyaresztowali matkę jego i Teodora Tyszyka, 
z którymi odjechali do Sądownej Wiszni, by ich od­
dać w ręce tamtejszego sądu.

W poniedziałek wreszcie zdołano we Lwowie 
zaaresztować także Piotra Czybaka. Nie przyznaje 
on się do zarzucanej mu zbrodni, jednakżo wielo 
okoliczności obciąża go silnie.

Pożar w Borysławiu. Jak z Borysławia dono­
szą, w poniedziałek spalił Bię tam od uderzenia 
piorunu szyb „Galicja". Jestto już drugi pożar 
od piorunu w tem samem miejscu; ostatni raz u- 
derzył tam piorun dnia 26 maja, wyrządzając 
wielkie szkody. Obecnie stratę oceniają na około
30.000 koron. W ludziach nie bjło ofiar, gdyż w 
chwili wybuchu pożaru szyb był nieczynny.

Wybór przeora ktaszto-it Jasnogórskiego
Z Częstochowy telegrafują- Przeorem klasztoru 0 0  
Paulinów na następne Fześeiolecio wybrany zoMal 
ponownie O. Rejman.

Proces „kuliurtrayera". Z Monachium telegra­
fują: Przed tutejszym sądem rozpoczął się wczoraj 
proees, wytoczony przez założyciela niemieckiej ko­
lonii w Afryce wschodniej dra Karola P e t e r s a ,  
przeciw redaktorowi „MBneh. Post." G r u b e r o ­
wi  o obrazę honorn. Mianowicie Gruber w szere­
gu artykułów zarzucił Petersowi, że ten w niele­
galny sposób powiesił murzyna służącego i mu­
rzynkę podczas swej koionizacyjnej, czynności w 
roku 1891; Gruber nazwał za to Petersa mor­
dercą.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
M i c h a , 1: K c r » o ę j i r . s k i .

fejlW 15P115S (H Bewapld. segisry, Nd -taniei w Krakowie ni Grodzka 50 EMIL mmm
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wyroby
illiislrowany 
za daru u.

Peneyonat
J.SZREMERiLKAPLIŃSKIEJ

Kraków, Szpitalna I. 19.
Tam /e obiady w domu i na miasto.

2751 i 5

(Opisy i ! kurs
w piywatnem

seminoryum naucz. i d s K
z prawera publiczności

prof. Fr. Preisfcndanza
Odbędą się we czwartek 27 b. m. o g. 
4 i w piątek 28 b m. o godz. 3 po po­
łudniu w szkole wydziałowej im. A. Mi 

ckiewieza, ul. Studencka. 270

Zakład artystyczno-kamieniamU 
i budowlany

jćz&i Kuleszy
naprzeciw cmentarza w Krako­
wie, posiada wielki wybór goto­
wych pomników z piaskowca, gra­
nitu i marmuru. Podejmuje się 
wy konania grobowców w miejscu 
i na prowincji. 231 80 O

99L E  F E R M E N T *
K r a k ó w ,  u l .  r o d t v a l e  L . 5 ,

M c z u s  zastępstw o na ca ła  Austrys.
Wyrób mleka i fermentu płynnego za pomocą 
„L a k to b a c y lin y 1',  według metody D ra M ieczni­
kow a, profesora instytutu P as teu ra  w Paryża. 
Sprzedaż tych wyrobów ocaz laktobacyliny w pro­
szku i w pastylkach, brosznry i wyjaśnienia 
traktujące o działania na zdrowie tego środka 
dyetetycznego na żądanie darmo i opłatnie. 
G w aran cya  ty lko  za  w yroby opatrzone o ry g i­

nalną bandero lą ! 701 37 O

W ie d e n k a  i
egz nauczycielka, udziela lekcyj języka 
nienrieokiego i francuskiego. — Fedyk, 
Kraków, Aryańska 18. 4 11

N a  p r z y s z ły  r o k  s z k o ln y
«io uczniów sziof średnich znajdą Rodzice wy 

-godne mieszkanie z całem utrzymaniem. Na żą­
danie pomoc w nauce. — W ladomość: ul. Kru­

pnicza 16, II p. 2671 3 6

Stare sztra  z$v
kupuje .W. B re n n e r , u l. S zp ltu .n a  9 ,
I  piętro. — Zlecenia 6 prowincji zatatwia 

szybko. 371 20 25

L. 1196/907. 2541 3 3

O s u w  t a i  i  mowę.
Gmina miasteczka Suchej rozpisuje 

licytacyę na budowę magistratu w Su­
chej, na podstawie planów, wykazu ro­
bót szczegółowych i ogólnych warunk»w 
budowy Koszta budowy o oiiczone w przy­
bliżeniu na kwotę 70.000 koron. Oierty 
pisemne zaopatrzone W wadyum w wy ­
sokości 5 %  oferowanej kwoty należy 
wnieść w terminie do 30 czerwca 
1907 do Urzędu gminnego w Suchej, 
gdzie przeglądnąć można plany, wykaz 
robót i warunsl budowy. Gmina za­
strzega sobie wolny wybór i przyjęcie 
wniesionych ofert. —  Oferent, którego 
ofertę przyjęto, będzie ODOwiązany za­
wrzeć szczegółową nmowę

Sucha, dnia 10 czerwca 1907 r.
W  zastępstwie Burmistrza 

M a l c z e w s k i  J a k ó b .

Hgkw oiR jsilapfM
wtiłka, przr samej drodze naprzeciw stacji 
Chybi, l  inwentarzem iy  *'Jni i martwym ora? 
zasiewami i budynkami nowemi mnrowaneini. 
l wolnt-j ręki do sprzedanii. Potrzeba zaraz 
6.000 kureń, a reszta może pozostać przy 
gruncie Wiadomość Marya Rusek. Miiiuh 39. 
Poczta Chybi, Śląsk austryacki. 2723 2 2

MiisKa nsaczyaelko
z egzaminem państwowym, udziela po niemie- 
ikn nauki prywatnej w pełnym zakresie planu 
dla szkół Indowych. — Ewentualnie cała, zna­
komita pensva i troskliwa opieka dla 1—3 

dzieci.
Zgłoszenia: Ł . I H o r a u t i z ,  K r u k ó w ,

ul. Krowoderska 44 2597 4 5

R f l u l  A ł A l T * !  treści beletrystycznej prze- 
L ik .u  ł U l C s a f l  szł’ 2000 tomów tanio do 
sprzedania. — Katalog do pizojrzen.a: Lwów, 
Biuro dzienników Sokołowskiego, pasaż Haus- 
mar.a w Krakowie u p. Wojnara, ulica Szew 
aka 2668 3 3

Przez Wys. c. k. Namiestnictwo konc.

B mr o
dla snraw 2 3 93  7 0

Wojsko. ;ych
F. M oraw etza

(b. oficera i urzędnika intendeiUury wojskowej) 
Kraków, ul. Krowoderska 44 (róg ul. Szlak'
Wszelkie objaśnienia, podani., prośby i t. d , 

i Jehowa pomoc i interwencja nawet w najtru­
dniejszych przypadkach. Ustnie lub w drodze 
pisemnej. Ronoraryum bardzo umiarkowane, 

iłodz. biurowe od 9—12 i od 3--6 .

Kkr0lJlneg0- z osobnem wej 
W u w U & U  ściem z meblami lub bez 

poszukuję.
Ceny i adres proszę podać pod U . Z .  poste 

restante K r a k ó w .  * 2683 4 6

g l u t n -
poszukuje lekcyi na czas uakaeyj (naj­
chętniej na wsi). Wymagania b. skromne. 
Zgłoszenia potl J . W . przyjmuje Admi- 
nistraeya ,.Ń. Reformy". 390 10 o

(możliwie około 50 letniej, jeśli just wolną) lub 
spólrika z kapitałem kilkudziesięciu tysięcy K 
poszukuję do pewnego popłatnego przedsiębior­
stwa w Krakowie. Bezpieczeństwo hipoteczne.

Zgłoszenia pod J. IH, przyjmuje Administra­
c ja  „N. Reformy". ' 2622 2 2

P o t r z e b n y
ipouty płatniczy z kaucją 600 K, katolik, 
mówiący pc polska i niemiecku, z żoną, zdolną 
kucharka, do samoistnego prowadzenia lepszej 

'■estauracyi od i sierpnia b. r. 
Zgłoszenia zaraz pod L- 401 poste restante 

ZjWiCC. 2596 5 1 6

f 'w w & z y
nowe i używano połkryte, lekkie oraz 
wózki resorowe w wielkim wyborze są 
do sprzedania w zakładzie lakierniczym

S t a  Li. S a d o v / M s 5d t , g o
w Podgórzu, Józeliiteba 6.

2522 o 6

Ili II31!
na życie i renty,

Tow. pi’zez kredyt krajowy snbwencyo- 
uowane i pod dozorem państwowym sto­
jące, poszuknjo v/ miejscu i na prowin- 
cyi zdolnyclij rzetelnych podagentów. 
pod korzystnymi warunkami 2720 2 2 

Zgłoszenia osobiste, lub pisemne: Konc. 
Eiuro d!a spraw  w ojskow ych F. K o ra- 
w etz, K raków , ul. K row oderska 4 4 .

& yfj«pFO zaiit m e d y c y n y
poszni.njc odpowiedniego zajęcia na ferye, od 
10, ewentualnie l lipea. — Łaskawe zgłoszenia 
pod: (Rygorozant" poste restanto Krasów, za 
okazaniem kwilu inser. 2677 3 3

n m m
w dzierżawę pod Krakowem, i3U mor 
gów, obszerne pomieszkanie, ładne zbio­
ry. —  Wiadomość w księgarni Wł. Po- 
tura!skiego w Podgorzu. 2669 2 2

la naszego biura instalacyjnego 
we Lwowie poszukujemy urzę­
dnika handlowego, Władają­
cego doskonale językiem polskim 

i niemieckim. Wymagana dłuższa pra­
ktyka w  większem przedsiębiorstwie 
elektroiechmeznem, oraz dokładna zna­
jomość wszelkich robót biurowych —  
w szczególności buchaiteryi podwójnej. 
Zgłoszenia w języku polskim i niemie­
ckim pod adr. Tow. Elektr. A. E. 6. 
Union, Lwów, ul. Jabłonowskich 8a.

2667 2 2

391 4 10

Tm  skórzane potaniaty.
Z powodu u  sklep mój z wyrobami rymarsktemi przy 

u h  I  lo r y a ń ik ie )  I. 8 , zuśta. u rz e n lc s lo n y  z  fro n tu  
d o  o f ic y n y  (w tymeamym domu), przeto jestem w mo­
żności spiicdawać wszelkie wyroby rymarskie jak: uprzęże, 
siodła, knfiy, terby, torebki, pugilaresy i t  3. .1 20*/, taniej 
niż dotąd. — Polecając się łaskawym względom P. T, Pu­
bliczności. kreślę się 1 głębokim szacunkiem

S. Piotrowicz.

Z A K Ł A D  P D f t R Z E B O W Y
JÓ ZE F Y  N O W IŃ SKIEJ

Kraków, ul. Mikołajska 14, telefon 248, 16 )4 02 o
[ posiada na składzie wielki w y b ó r  trumien metalowych, dębowych, tape­

towanych i z miękkiego dizewa —  oraz wieńców różnych i szarf. 
Zakład zaopafrzony jest w nowe wspaniale rtekoraeye, wysyła służbę do I 

I pogrzebów w bogatych liberyach stylowych, urządza pogrzeby od najskromniej 
nzyrh do najwspanialszych, ze znaną sumiennością i nnnktualnością. Podej 

| mnie się sprowadzania i przewozu zwłok ze wszystkich i do wszystkich | 
państw Europy. Posiada do dyspozycji groby murowane, pomniki, krzyże -

L e k c y "  n i e a t f e G & f e i f o
języki, udziela pod przystępnemi warunkami stu- 
chaezll r. Szewska 22, I p. od 5— 7. 2753 2 4

Biura informacyjne
dia kobiet chcących się kształc ić  w  K ra­
kowie, przeniesione z Rynku ll-l, do In­
ternatu dla Studentek Polsk Zw. Nie w. 
Kat.ol., Starowiślna 1.4, Godz. urz. od 

2 do i 2581 2 2

Anglik 
ifrskcaz,

1 .iyerpoolsk 

Parysk.

z dyplom, 
uniwers.

z dyplom, 
uniwers.
z

-5t>0 5 5
udzielają lekcyi wediug słynnej metody 
Berlifza, jakoteż literatury. Lek.ye 
osobne i zbiorowe, i Tl. Starowiślna 6, 
parter na prawo. Instytut Berlitza.

Inntet LT*-

t u t  t r a w ;
jedno i parokonny, nowy, 
bardzo ładny, tkt s p r z e ­

d a n ia .  Długa 19. 403 ! 2

Pokój frontony
z meblami do wytuije, ia od l-go lipca 
przy ulicy św Jana 26, I !>■ 399 t o

OgotU Rajgttujuecod zieuii ie ś w i e ż o  
rwane w 5 klg. ko­

szykach fr„nko za zaliczką 4 K wysyła A. Ri- 
tier. Ppm Eksportowy w Zaleszczykach.

2707 3 4

PU1&Ó2-M
w bardzo dobrym stanie na 8 — 10 osób 
do sprzedan.a. —  Wiadomość w Owo­
carni B .  A n l s a ,  K r a k ó w ,  ulica 
Szewska 1. 25. 2673 a ;

L u d w iń s k i
» Z E G A R M I S T R Z ,

nilca FelfcysssCrk 25, El p,
52

Młoda
inteligentna osoba poszukuje zajęcia b u te tu wej 
na wyjazd do kąpiel. — S. IW poste restante 

K ru ków . 2641 4 5

M s i e  U t ó i C B K
z utrzymaniem lub bez do wynajęcia 
na dnie i czas dłuższy. CLI. Krupnicza 

1. 10. XI p. 2543 6 6

le i  e> KrtiMe
do sprzedania Jnb zamiany za majątek 

ziemski.
Bliższa wiadomość w biurze adwo­

kata Dra Doboszyńskiego w Krakowie, 
ul. św. Anny I. 3. aso 37 o

HaiKzytftl
Krowoderska 19, i i  piętro, oficyna na lewo. — 
W . 8 .  P. " -  19) 36 O

ftiyrófc mebli giętych
i Mm i ii.M i

posługujących ubogim

w  Krakow ie, M e r ? ,  u l. Krakow ska 47
poleca po cenach przystęp n ych  wyroby 
swoje z drzewa giętego, jako to: krze­
sła, lotcie, bujanki, kanapy, tułmrety 
biurowe i salonowe, tak wyplatane ja­
koteż z siedzeniem fo mero trenu a po- 
lirurowane na kolor orzechowy, maho­

niowy, palisandrowy lub hebanowy. 
Wszystkie krzesła dla' + ,wałości są 

zaopatrzone porączkarai.
Krzesła do naprawy i ooliturowania 

zabiera na żądanie wózek transportowy 
i odwozi naprawione i odnowione jako­
też nowo zakupione.

Krzesła i stoły tio wypożyczania są 
zawsze na skiadzir 287 23 o

Na żądanie wysyła się cenniki.

© y fiw iM s ii „ t a !  m « m ”
MO 2 0 Ko-on

Jose/ (Mada, Oporni, powieść w  2 tom. na tle prześladowania unitów i '—  
B. BmiesŁwiia. P a r a  C z e r w o n a ,  powieść w 2 tom.............................2 40

—  Przed b u r z ą ,  sceny z r. 1830, 1 t o m ...............................   120
—  E m f s a r y u H Z .  wspomnienie z r. 1838 ..............................................  1'20
—  l\iad Spreą, powieść  ........................................................... 120
— N a d  m o t r j m  U u n a j c m ,  p o w ie ś ć .................................................. 1'20

J. U ■Niemeeuńca. Ż y w o t y  z n a c z n y c h  w  X V I I f  w i e k u  l u d z i  — -40 
Do nabycia w Administracyi .,N. Reformy", oraz we wszystkich księgarniach.

Skład główny w księgarni G. Gebethnera i Ski w Kiakowie.
Z Drukami Literackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rządca drukarni L. K. Górski,


